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PRZEDPŁATA. Wraz *  Kur. Przem. Handl. 
Rzemieślniczym kwartalnie marek 24.60 dla miej
scowych; dla za miejscowych prenumeratorów 

u un “ Ź  28 50 Miesięcznie dla miejco- 
wych 8.60, dla zamiejscowych 9.60, za odno- 
szeme do domu mk.1 .50. Pocztą w Królestwie 

mk. 28.50 kwartalnie.

OGŁOSZENIA. Za jsden wiarus petitu lob jago 
miejsce na I-ej stronie Mk. 4, w teksflie Mk. 5, 
po tekicie — reklamy M k. 2. Nekrologi Mk. 2. 
Zwyczajne M k. 1,50. Drobne 30 fenigów s« 

wyrsr, najmniej Mk. 7.

*
Sidzinach rannych.
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b1. Dębkśak* Nr. 1.

Adres dla depesz;

Redakcja 1 Administracja otwarta od 8-ej raso
bez przerwy do T-aj godz. wlec*. W  niedziele 

— i święta od 9-ej do I I-e j  r« — —
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STANISMW GRAUERT
Kawaler orderów, współpracownik Towarrystw. Akcyjnego „Poręba" zmarł w dniu 17 lutego 1928 roku

O czem zawiadamiają krewnych i przyjació ł
Zarząd T W . M c . „Poręba 

i Współpracownicy.
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Od .1? do 83 lotefe t920 r. włącznie.
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(Ofiary bolszewizmu) SI?-?,
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Na^di" ^°*a*ewl^^w a) Znęcanie sią oserwonsgwsrdsistów, ’
1 !7  r l  fromiaarzy, O  Tortury w .czereswjezajoe*, 5) Prowokacja, -a *° ib) 127 rozstrzelanych. 7) Masowe pogrzeby, 7) Powitanie białej gwardfi. 5  •" -

„ Z A G Ł O B A ”
przy ul Kościelnej N r 7

Bzcrnośc 1 W sobotę 21 g» i niedziele 32-go intego 1920 roko.

W SZPONACH SZAKALI
W ielki* arcydzieło ekranowe. Bacsiość 1

sensacyjny dramat w 5 eiu aktach na tle 

znamiennych fragmentów z życia .grzesz 

oiey* artystyornego śwista.

W głósnej ro li Iłenee Sylwoir Ohraz znanej wytwórasofoi w ca
łym swieoie .E k la ir*  w Paryże.

Początek przed
stawień w sobotę
0 g. 6, w niedzielę
1 święta o 3 p. p. W

Ceny miejsc pomi
mo nadzwyczaj
nych kosztów od 

2 do 5 mk.
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M m

? S oska Hom ed i a
( P ie l i ło  Da* m ie js k ie )

W 6-n częściach. Polecamy tiimę tę szcsególniej d l* zakładów naukowych 
oraz szorazych warstw pubiiczn ści. jako wspaniałą ilustracją.

Anons! Od 23 lutego w trzecfTserjaĉ h p f’" J ^ Ć ^ U a r ż a m l .

■i
—  0d poniedziałku 16 do 22-go lutego. Dla dzieci dozwolony.

3-a lierja Cyrku Wolfsona

Tajemnicze śiry t Hutela Jolante*
IHoski dramat cyrkowy w 5-u częściach w ro li głównej występuje

 __  C t i d o m n a  B l a ł p a  J a c k

Nad Progrsml Występ anakomitego humorysty S * .  B r im e c k ie a o 7
Anons. Od 23 lutego .Macistes Contra Puhacz, senaaoyjny obraz w 8 cz.

Groźni sytuacji 
w-ks. CieszyUsklen.
N id  Śląskiem Cieezyńskism zaczy

nają nię zbierać c ię tk ic  cbmurv, u po 
iośenie ayw iołu polak!*jją od czasu 
przybycia  k c m iijj p le b iicy to w a j {prza 
ciwnie, clśb? eię o tb s u ło  spodziewać) 
stało się* nad w yra * przykr®,
 ̂ Podoijo i*, jak Kaarub o i  północy, a 
*r«»owi(tc uk wschodnich rub ie iacb  
R i eczypospolitej, t&k i P clsk śląski, 
wzeyetka jtd c o  *  Górnego, czy 
*  C ifcsirńs-kisjja *  prze
dziwnym  piaty koasm przechował mś 
sno kajdan n iew oli c«ły zasób narodo
wego dach ;; ca s t*go ck*rba , pow ie 
rzonego neu prsaa p rro  ikćw , c i*  stracił 
ei g ro * ^ ,  p:*«c»v«n-.w, tfjtm ógł j<?go w «- 
lo ty , Ptb js  h*rfut ś w ćlś
prow adsił Słąsak wfsjnę c» dwa front--: 
z s»borCŁ|£D C tc h ? a t i h»k»ty»ty- 
esaie czpoŁobioarin Ni*mci?ni, popłers- 
r s a y m  s a ^ s z a  lo ja la i®  p r r .e n  ż y d a ,  
W sareyJ te n  Ś lą z a k  z a w s z *  w  s p ra w ia - i 
diUhoić, która rząd,*ś ś s j t h o .  M ottu , I 
wiąc sobi* w yobrazić najprzód jago

zdum isn ir, a potem oburzanie bez gre
ase, k i* d r  owa komisje m iądzynarodo- 
w», ocz ik iw ana  przezeń z takim  upra
gnieniem  i *  tska nedzieją, stsnąwszw 
oa ziemi psiskiai, fednem pociągnięciem 
p ió r* zadsie kism  wszyatfeim ideałom 
Polskę, za która on w alczył z przeko
naniem i *  c*ią ofiarnością przez lata, 
eh, p r z u  wiek?. Przyszła te komisja 
w Imię zasad w ielkiego W ilsoaa łago
dzić reny i koić bóle narodów. T y m 
czasem, z hasłem .spraw ied liw ość" aa 
ustach, kassła Police {essese przed 
plebiscytem oddać w  ręce wroga to, co 

1*1 udało uchronić w oporne; walce 
z sachłannnym sąsiadem. N ie werto 
przytaczać szczegółowo m z*etkśch *a~ 
rząds#ń kom isji, które godzą w nasze 
najświętsze prawa i  w nasz i*Ua posia
dani*, Wystarczy zaznaczyć, *e kw e 
st;* l in ii demsrkecyjaej, oraz nfeprzw- 
jrz o i .U t io e itk a  kom isji wob*c R -dy  
N irc.dowtff, k tóra  ne taranie K * ęst»*  

w  i'.’.n?  saetępesyntą palsktugo 
rsądti, do ls ly  olswy do r g-: s.

Do o n i t h ^ j  ch®ib łud-.śl i i t ty  sfę s 
całą dobrą w iarę, iś  kom:.da woim 
t k t^m  i io js laą bezstronnością sajmię 
^ ś rć d  e t#  st*svowisko( godna rcp rBK«n. 
tentów  p rństw  zachodnich, K  m it y 
udowodn ię, ze nie m<* zamiera cer - 
mosiowsć się s Peleksml. Podjęła o t-



Nr. 44 K U R  J E R  Z A G Ł Ę B I A  piątek dal* 20 lutego H20 rokn,

wartą walka z Radą Narodową, a ko- 
maodaotam francuskiego oddalała w 
Karwinia mianowała jakiegoś Dtwala(li). 
IflN aatąpałw a tego postępowania ko- 
miaji nia dały na aiabia długo ciakać. 
Zwarta ławą stanęły prtaciwko taktyce 
wysłanników koallcyinych wasyatkia 
waratwy apołacaańatwa eolskiego na 
taranla plsbhcytowym. Najgroźniejszą 
zaś podatawa przybrał górnik 1 tan pol
aki nauczyciel, który ma aa aobą opłają 
całego narodo prze* patrjotyczoe dsiacl 
t Jeb rodziców.

Ostatecznie, przyglądając aią zbl'ska 
komiajl miądiynarcdował, nia moi aa 
było nia dolść po nltca do kłąbka. 
F rancuii należący do komia|i, okazali 
aią Jawnymi swolannikamł Czechów. 
Benesz walcsył długo na braku pary- 
akim s Idaą zarządzenia plabiaayta na 
Sląaka Cieszyńskim. Gdy ma aią to 
Jadnak nia udało, dążył wras aa swoją 
kliką praynajmnlaj do oałabiania całaj 
groty, jaką w perspektywie niesie Cze 
chom plabiacyt na Sląaka, widoczni* 
aatam Ciaai obejrzeli aią w Paryżu sa 
prtyjaciółmi i usytksli taki akład par 
aonalu komiaji, Jakiago aobia życzyli. 
Stąd dla Polaki miła niaapodtianka: 
witając calam aarcam praybywającą do 
Cieszyna do Cieszyna komiają, nia 
praacanwano. ż* pod mundurem fran 
cnakim okrywa aią źla aamaakowany 
przyjaciel Banaaaa, ta  Anglik Wilton 
tak śpiewa, jak mu Mannawilla aagra, 
ą i akośnocki Japończyk Yamada, za- 
ta rty  gamaanofil, iurat in varba całaj 
komiaji, Jak wiarna echo Banaaaa,

Oatatacania akandal przybrał roz~ 
miary niemożliwe, kłady atało aią w 
Ciaaaynia pnblicaną tajamnłcą, i* kemi- 
aja plabiacytowa przybyła a Pary ta a 
gotowym komplatnia prpjaktam rozgra
niczania Sląaka w tan apoaób, aby, nia* 
zalatnia od poatanowiań kongraau wer- 
aalaklago, wazyatkia okrąg! wąglowa
p i i n ą d i l t  Czachom, Zarówno aakra
tara ganaralny Pichon, Jak i kapitan 
Fkpot, w prywatnych rozmowach nia
okrywali bynajmniej praakonania, i t
komadja plabiacytowa roaagiala aią ju t 
w Pary ta — do oatatoiogo akta* 
Wszystko akrapulatnie załatwiono w 
stolicy Francji, aśaby a plablacytam nia 
miąć wiola kłopota, I bijta ta, Polaka, 
głową o mar, domagał aią aprawiadli* 
wago rozsądzania apora, a araaygnaj 
zgóry a włości, co ci aią aluoania na- 
la tą, poniawat Czachom udało aią mi- 
1 jonami aparodjować aprawiadliwa za
sad? Wilaona.

Posypała aią moc protastów prze- 
ciwko stronniczości komiaji. Wsaolako 
tą dobroczynna Instytucja nia raczyła 
nawat dalagacjł wójtów przyjąć, a

wazyatkia Inna protaaty piaamna i ust
na a iakkiam aarcam, za wzglądów .aa  
aodoicaych*, pomijała w protokołach 
potiadzsń. Wobec tago przabrała aią 
miarka anialikiaj naazal cierpliwości. 
Rada Narodowa przybrała stanowczą 
poatawą, a dalagat poaał Zamorski 
zgłosił do Warszawy awoją dymisją. 
Raąd warszawski w odpowiedzi polecił 
posłowi Zamorskiemu pozostać jaszcza 
na stanowisku, dopóki to aią da pogo
dzić a honorem Rzeczypospolitej. Poaał 
Zamorski nia dał jednak aa wygraną. 
Wobec niaałycbanago wzburzania opi 
nji publicznej w niedzielą udał aią oso
biście do Warszawy, ataby przedsta
wić rządowi całą grozą polotania.

Ludność polska jeet gotowa bronić 
praw swoich do opadłego, nia cofa|ąc 
aią nawat przed czynnym protestem,

A

i .  Niensjesski o pokoju 
z bolszewikami.

W najświętszej „Myśl! Niepodległej* 
czytamy:

„Charakterystyczne, ta  propozycja 
pokojowa bolszewików właściwie nawat 
nic konkretnego nam nia daje. Bolsze
wicy powiadają tylko, ta  aznają państwo 
polskie ta  nia przekroczą obacnej 
lin|i frontu, ta  nia zawarli z nikim 
umowy przeciw Polsce i ta  rótne 
kwastja miądzy Polaką a Rosją dałyby 
aią załatwić w drodze wzajemnego po
rozumienia. Nia ulega jednak wątpli
wości, i t  bolazewicy „Polski burżuazyj- 
naj” nie uznają, te  katdaj chwili prze
kroczą front, gdy im to bądzie wygod
na, ta  ja t  apiaknją z Niemcami prza 
ciwko nam, i ta  poroznmiać aią z nimi 
szczerzą niepodobna. Cały pokój po
legał by ckyba na tym, ta  dwie armja 
ataiyby naprzeciwko aiabia w gotowo
ści bojowej czekając cierpliwie, co dz
iel bądzie. Zresztą poatąpowania rzą
du bolszewickiego jest w Rosji tago 
rodzaju, ł t  zupełnie niewiadomo, czy 
on aią jaszcza przez jakiś czaa otrzy
ma, czy ta t  niebawem upadnie i zo 
stania zastąpiony przez rząd czerwony 
innego odcienia, Polaka di^ś zawarła
by chątnie pokój z katdym  rządem, 
byleby to był rząd praworządny a nia 
oligarchiczny, terroryzujący resztą na
rodu a wiąc prowokujący wcześniej 
czy późnie| wstrząsy wswnątrzna. Prócz 
tego rząd bolszewicki nie jest wcale 
rządem roąyjskim.

Sejm * Śląsk Cieszyński-
Po debatach nad sprawami ziemiopło

dów Sejm przechodzi do rozpraw nad 
naglami wnioskami P. S, L. tudziet 
posła Daszyńskiego i towarzysze w 
sprawach Sląaka Ciaazyńskłego. Wnio 
sak P. S, L, brzmi: sejm wzywa rząd, 
aby zwrócił uwagą rządu francuskiego 
na głąbokis zaniepokojenia społeczeń
stw* polskiego wywołana polityką ko
misji międzysojuszniczej w Ciaaaynia i 
na możliwość ostrego zatargu miądzy 
przewodniczącym komisji, a apełeczsń- 
atwam polskim w razie gdyby poatąpo- 
wanie komiaji nie uległo zmianie 1 gdy
by uzasadoiona skargi ludności polskiej 
nie zostały uwzględniona II sejm prze
syła ludoości polskiej walczącej o nie 
przedawnione prawa przynależności do 
państwa polskiego wyrazy czci i hołdu
i wzywa ją do wyznania zapewniając
ii  nie opuści jaj w walce o najświą 
tszą sprawą. Wnioski posła Daszyń
skiego i towarzyszy sejm wyraża gorą
ca uznanie ludności polskiej na Śląsku 
Cieszyńskim sa wytrwałą palną godno
ści i poświącenia obroną praw przyua- 
leśności swej do psństwa polskiego. 
Sejm solidaryzuje aią z ludaoścłą poi-

I ską na Sląiku w tej obronie i oświad- 
I cza, te  Polska nie cofaU aią przed 
' taduymł trudnościami 1 ofiarami w dą- 

teniu do tego calu. Sejm wzywa rząd 
aby natychmiast poczynił energiczna 
kroki u rządów sojuszniczych celem 
zabezpieczenia bezstronnego i uczciwe
go przeprowadzenia — płeblecrtu.

Wreszcie zabrał głos minister Patek 
i wypowiedsiał sią równfet za nagłością 
wniosku oświadczając, ta  w komisji 
spraw zagranicznych bądzie mógł dać 
szczegółowe w tej sprawia wyjaśnienie, 
jnko stró t międzynarodowego stanowi
ska Polski, Patek zaznaczył, t s  z 
Francją łączą nas stosunki bardzo ży- 
csliwa i ta  stąd czerpią on nadzieją, 
te  obecny epizod bądzie tylko chwilo
wym nieporozumieniem, które zostania 
przez rząd fraacuski wyjaśnione ku 
naszemu zadowolenia, przyłącza sią 
wreszcie do hołdu całego sajma dla 
ludności Śląska Cieszyńskiego.

Marszalek podał oba wnioski pod 
głosowanie, a sejm przylął jednomyślnie 
icb nagłość poczem odesłano je do 

 ̂ komisji zagranicznej.

Zbrodnie bolszeuictite u  Polsce lotostle
Przy aresztowanych w Warszawie 

członkach centralnego komitetu komu
nistycznego znaleziono caiy szereg do
wodów i dokumentów, ustalających nie 
zbicie, i t  zbrodniarza działają w naj- 

I ściślejsze® porozumienia z moskalami 
> i niemcami, składają tam raporty o 
' wynikach swej wystąpnsj działalności i 

stamtąd otrzymują pieniądze.
Niazmiernia ciekawą i charaktery

styczną w raporcie, kierowanym do 
sowdapji, jest cyfra młesiącznych wy
datków na utrzymania płatnych fan- 
kcjonerlussow, obsługujących centralny 
komitet komunistyczny. Pensja wyno
szą ni moiel, ni wiącej tylko 775,000 
marek mlesiącznie. Słowem, cała ,mi- 
nistarjum.

Nia mniej ciekawa są dana, doty
cząca stanu organizacji.

„Wpływy nasza — jak piszą o so
bie — w Łodzi i Warszawie -najsilniej
sza wśród bezrobotnych, rosną wśród 
kolejarzy (prócz słuśby ruchu), domi
nują wśród górników Zagłcbia, co wy
kazały wybory mąśów zaufania do ko
mitatów kopalnianych.

W związkach, które scentralizowały 
sią w czerwcu, a mianowicie: budowla
nym, metalowców, górników, drzew 
nym i skórzanym, obliczają swoje siły 
na 70 tysiąc? członków i tu są siebie 
pewni, Takta pewni są slabie wśród 
„mącznychM.

Związek kolejowy nia nalaty dotąd 
do komiaji contr. Ze związkami żydów- 
skiaml równia* połączenia dotąd niema.

W Związku rolnym, liczącym około 
100 tysiący członków i 50 oddziałów 
powiatowych, dziś wobac zmiaay sta
tutu i mianowania sekretarzy przez 
zarząd, wpływy ich nieco osłabły, nia 
tracą jadnak nadziei na przyszłość.

W radach delegatów robotniczych 
panulą całkowicie.

Wśród kooperatyw posiadają pewną 
ilość kooperatyw całkowicie w swołck 
rąkach.

Organizacja składa sią z wydziałów 
prasowego, technicznego, wojskowego, 
związków zawodowych, żydowskiego, 

i okręgowego i zatrudnia 241 osób, 
l Cyfra miesięcsnsgr* wydatku na bi- 
I bułą (druki) aiągs pół miljona marek

Z Zagłębia 
o Zagłębiu.

XXVI.

Apatja, śmiertelne znużenie i znie- 
cbącenie oraz zupełny indsferantyzm 
w sprawach społecznych i politycsnych 
cechują obecnie inteligencją pracującą 
Zagłębia. Słusznie to zaznaczył p. 
Plodowski na ostataiem zabraniu kon
ferencyjnym P, Z N. L, Prelegent, któ
remu laśy na sercu jsknajszybs** sa
nacja niezdrowych stosunków i obu
dzenie za śpiączki inteligencji naszej, 
wyrwania jaj z atmosfery bezwładu i 
nic nia czynienia, podał caiy szereg 
sposobów, środków i półśrodków do 
obudzenia jej z letargu. Szkoda jednak, 
*a nie poruszył przyczyn, która apo 
wodowały to wyczerpania nerwowe i 
letarg, który ogarnął dziś i ludzi, on
giś bardzo czynnych i energicznych. 
Poznania bowiem przyczyn choroby — 
to droga do wyleczenia z niajl Wojna 
w pierwszym rządzie skrzywdziła tak 
iw . inteligentny proletariat, W sprawia 
taj otrzymaliśmy, nastąpujące uwagi:

Gdy wojna wybuchła-—pracodawcy, 
ratując aią od strat, na gwałt, jedni 
zaczęli zmniejszać personel pracowni
ków, inni redukować pensje niewyso
kie takowych. Część inteligencji, cięż
ko nieraz pracującej, rzuciła sią wtedy 
do handlu, który stał sią wkrótce sy
nonimem spekulacji i paskerstwa, cząść 
zaś większa, niezdolna do ciągłego

uganiania sią za zyskiem, mniej sprytna 
i mniej obrotna — przyciągnęła paska, 
zaczęła wyciągać potroebu swe 
oszczędności, przeznaczone na czarną 
godziną, zaciągać pożyczki i zbliżać sią 
do sytuacji rozpaczliwej. Szczególnie 
dała sią we znaki wojna urzędnikom 
i biurowcom, obarczonym 3 —4 i wię
kszą ilością dzieci/,których ani wyżywić, 
ani tembardsiaj do azkoły posłać ro
dzice nie mogli. Pracodawcy byli w tym 
wypadku obojętni dla nędzy pracowni 
ków a nawet oświadczali otwarcie, że 
ich cudze dzieci nic nie obchodzą. 
Przedłużanie sią wojay i coraz większy 
kryzys ekonomiczny kraju spowodowa
ły, że inteligent miejski, pracujący umy
słowo, z rodziną znalazł sią w sytuacji 
niemal bez wyjścia. Nłe mogąc wyży
wić rodziny, nie może rozumie sią, 
tkmbardziej, opłacać wpisu w szkole 
średniej i dać dzieciom swym odpo
wiedniej pomocy naukowej, * której 
korzystają dzieci spekulantów wojen
nych. Wyprzedanie sią z rzeczy, nie
raz niezbędnie potrzebnych, wydarcie 
sią z odzieży, niemożność otrzymania 
takowej po cenach dostępnych (otrzy
mać mogą ją członkowie związków 
klasowych, pracownicy kopalń, lacz 
nie inteligencja biedna) złożyły sią na 
to, że inteligent taki często nie ma w 
czem wyjść na ulicą, nie ma do czego 
przypiąć... kołnierzyka. Pracą wytę
żoną, często wraz z żoną, o ile tą p ra
cą uda mu sią snów otrzymać, ratuje sy
tuacją, nie licząc sią z 8 mio godzin
nym ńniem pracy.

W ciągłych troskach i kłopotach, w 
ciągłej walce z nędzą, czyż może in 
te ligent taki myślsć o pracy dla in
nych, dla społeczeństwa, którego nie

tylko ni* poprze w słusznych nieraz 
żądaniach, ale często nawet zrozumieć 
ni* ebea?..

Jakże tu iść do teatru, gdy nie ma 
za co? Jakże tu iść w dzień słotny 
na wiec, czy zabranie, kiedy ostatnie 
buty się podarły, a logicznej argumen
tacji i wymowie przeszkadza—natrętna 
muzyka w... żołądku? Czyż dziwnym 
się po tern wszystkism wyda materia
lizm inteligentnego parwenjusza?.. Czy 
niezrozumiałym będzie taras dla nas 
brak chętnych do pracy społecznej?..

Spekulacja i robieni* dobrych in te
resów—te ni« dla każdego eą dostępne 
ze wzglądów etycznych 1 meterjalnych. 
Stąd też nic np, dziwnego, ż* intratny 
handel drzewem zmonopolizowany jest 
dziś w ręku żydów, których kopklnłe 
używają, jako pośredników przT spro
wadzaniu drzewa kopalnianego z po
rąb rządowych. Czyż nie możnaby 
taniej sprowadzać drzewa tego bezpo
średnio za pomocą urzędników wyde
legowanych, którym wyznaczyćby moż
na pewną prowizją za dokonanie tran 
sakcji. Między rządem a przedsiębior
stwami u nas musi być zawsze jednak 
pośrednik żyd, bo bez niego sią nie 
obejdziel..

Aby zająć sią handlem uczciwym 
nawet—trzeba mieć pieniądze, a któż 
je pożyczyć zechce biednemu inteligen
towi?., Z inteligencji więc, źle płatnej, 
rekrutują się często tylko urzędnicy i 
biurowe siły robocze skłonne, wsku
tek otaczających je warunków, do ła
pownictwa.

Żywność, mimo wszystko wędruje od 
nas za granicą, a szczególnie tłuszcze, 
dzięki „energicznemu* czuwaniu tych, 
którzy winni nad sprawą wywozu

baczną rozciągaąć opieką. Przyjrzyjmy 
sią, kto zapełnia dziś cukiernie, resta
uracje, pociągi, kto |eździ co dzień do 
Katowic, kto nie potrzebując wytężać 
swych sił i nerwów, w przeciągu kilku 
godzin zarobić potrafi 2 lub 3 a często 
ł kilkanaście tysiący marek, mogąc so
bie pozwolić na luksusowe ubrania, 
nabywanie żywności za wszelką ceną, 
na szeroki gest i płacenie imponujących 
cyframi rachunków w restauracjach?.. 
Przyjrzyjmy sią, ilu to kupców i „han
dlowców* jeździ dziś do Katowic i za
pytajmy, co oni tam za interesy zała
twiają, i |aki jast ich stosunek do spo
łeczeństwa, a później porównajmy ich 
z tymi, od których wymagać zwykliśmy 
intensywnej pracy dla ogółu, poświęceń 
i uczuć obywatelskich.

Nie chce tu apoteozować krzywdy 
i nędzy inteligenta miejskiago, aby go 
całkowicie rozgrzeszyć z obojętności na 
spraw? publiczne, ale chcąc zrozumieć 
jego obecny indyferentyzm polityczno- 
społeczny trzeba to wszystko wziąć 
pod uwagę.

Dalekim jestem od przypuszczeń, 
że ten stan anormalny nieznośnego 
dziś życia potrafi złamać inteligenta- 
proletarjusza, ale faktem jest, że prze
szkadza on bardzo jego owocnej i 
świadomej celu obywatelskiej pracy na 
niwie społecznej. To też troską spo* 
łeczeńitwa i rządu winno być zabez
pieczenie tej na|wiącej upośledzonej 
dziś warstwie społecznej normalnych 
warunków życia ze wzglądu chociażby 
na to, że na niej opiera sią przyszłość 
narodu dalszy rozwój i równowaga

p ,4 ’,w *' Ii ,w.



s. I P R J g g  Z A G Ł Ę B I A  piątek dnia 20 lutego 1920 toku. Nr. 44

Rabunek IB mllj. rubli.
Do Warszawy powrócił z Borysowa 

prnedstawiciel To w. żydowskiej „ostat
niej posługi*, który jeździł tam a mie
szaną komisją iladcaą min. apraw wroj- 
akowych i wewnątrznycb.

Stwierdzono, ta w pobliżu kordonu 
pogranicznego zamordowani zoatali 
miesskańcy Warazawy D. Rappaport, 
lat 34 i jago toaa, 2 siostry Steinów - 
ny, 18 i 12 letnie, oraz B. Hsnigetein, 
lat 32; ż Łodzi dentysta Laon SUdkin, 
Int 42 i lago tona, z Borysowa atadcnt 
W. Gordon, lat 18 1 z Moskwy S. 
Masa.

Zwłok zamordowanych Rappeporto- 
waj i Sładkinowaj, oraz dwóch sióstr 
Stain nia znalaziono. Są ślady ta  
mordarcy wrzucili {a do rzaki pod 
waią U icy, o 56 wiorat pod Boryso- 
wam. Pod tą waią znalaziono wa 
wapólnym grobla, niadalako domu sol- 
tyaa, zwłoki 3 zabitych w ubraniach; 
S, Maze latał w laaia Mossenlckim, 
pod waią Uszami. Komiają śladcsą 
atanowili: aądzia śltdczy aadn połowa* 
go, lakarz wojakowy, tandarmi i urząd* 
nik min, apraw wewnątrsnych. Za za- 
zwolaniam komiaji zwłoki przawiawiouo 
do Boryaowa i pochowano, z wyjąt- 
kiam zwłok Rappaporta, która prza- 
wiaziono do Warazawy.

Zamordowanym zrabowano 18 mll|. 
rubli w banknotach, złocie i brylan
tach, która zabrali z Roaji.

K o m is j a  śladcza przapądzila tam S 
dni. Araaztowano kilka osób. W jad* 
nam z mieszkań w Uazach znalaziono 
cząść zrabowanych rzaczy.

Z Górnego Śląska.
Akcja plebiscytowa Niemców na 

Górnym Śląska.
Według zupełnie wiarogodnych in 

formacji z Górnego Sląaka Niamey 
przed opróftnianiom obazarów plebiscy- 
towych zorganizawałi bardzo dokładnie 
cały aparat agitacyjny na awoją ko* 
rzyść. Przadawazyatkiam atworzyli, 
nic azcządcąc ogromnych aum, propa
gandą uatną, brukową i organizacyjną. 
Rozeałaii całą aforą płatnych agentów, 
w okrągu bytomakim atwiardzono obe
cność około 350 agentów niemieckich. 
Dla celów propagandy pozakładali 
Niemcy oaoboa organizacja jak naprzy- 
klad Fraia Vereinigung zum Schutze 
Oberzchleaiena*; organizacją tą kierują 
afery przamyałowa niemieckie, która 
tat zasilają ją funduszami.

Drugą taką wybitną organizacją 
jeat .Bond der hoimattrousa Schleeien 
u Oitpreussen". Ma ona na celu 
ściągania na Górny Sląak Niemców na 
chwilą glosowania. Przyjaidtający 
Niamey korzystają z wszelkich ułat 
wieó i subsydiów materialnych.

Ponadto Niemcy zorganizowslł bar
dzo szeroką propagandą praaową.

Ukarana bata niemiecka.
GLIWICE (tal. wł,) Za obraiające 

eiowa o kołnierzach francuskich został 
skazany tutaj przez francuski sąd wa- 
jenny nauczyciel Brodkorb na miesiąc 
wląziania i 200 franków grzywny, a 
niejaki Brodatz na 50 franków grzywny.

Telegram y e
( t a u i l k i l  sztabu g n i n l n i a .

cr. 1 .1 ) .
WARSZAWA, 1811 1920.

Front Litewsko Białoruski. W  oko
licy Połocka odparliśmy lokalaa ataki 
bolszewickie w rejonie Lapla, utarczki 
patroli wywiadowczych. Na wschód 
od Ptyczy nasz kombinowany oddział 
rozbił 1 zmusił do odwrotu obsady 
w,i Grabia i Sickierzyce. Na odcinku 
Poleskim ożywiona działalność wywia 
dowcsa. *

N jjizd  jen. B irn inS i n i  Śląsk.
ROWNO. Wczoraj dowódca frontu 

wołyńskiego jenerał Listowskl, żegnał

obiadem w klobia oficarskim odjeżdża
jącego na tarany plebiscytowa Śląska 
dawnego dowódcą i3 dywizji jenerała 
francuskiego Bernarda. Gen. Listowskl 
wśród serdecznego nastroju dziąkowal 
w jązyku francuskim odjeżdżającemu 
jen. za jego dotychczasową świetną 
działalność bojową na Wołyniu, oraz 
żsczyl mu dalszai owocnej pracy na 
Śląsku ku chwale Polski.

Gan. Bernard, dziąkując za serde
czność Polaków, powiedział ża jak tu 
na W iłyniu walczył orątam, tak tam 
na Śląsku saresm walczyć bedzle dla 
zjednania sobie |akna)wiąkszej liczby 
earc polskich.

l i c  S lro M is łf i Cbrzsśe. O iaok r.
WARSZAWA. W wi.lki«j u l i  do- 

mu ludowego przy ul. Śniadeckich 5. 
odbył sią w ilc polskiego Stronnictwa 
cbrzaściańsktel demokracji. Przedmio
tem narad była sprawa pokoju z bol
szewicką Rosją. Przewodniczył prases 
oddziału Stronnictwa Chrześcjańskiel D«- 
m o k r a c j i  w Łodzi, p. Chrostowski. Prze
mawiali pp. poseł ks. Kaczyńikl, pos. 
Gdyk, moc. Chęciński i p. B tner. Mów
cy w przemówieniach zaznaczyli nie
bezpieczeństwa, jakie nam mogą grozić 
w razie zawarcia pokoju z bolszewika
mi i otwarcia granicy pcmiądzy Polską 
a Rosją, uznając zaś konieczność do 
prowadzenia atosunków z Rosją do 
zakończenia, powziąli rezolucje na- 
stąpające;

1) My robotnicy, zrzeszani w chrza- 
ścjsńtkith organizacja cb robotniczych 
uwatamy, ta  normalny rozwój życia 
państwowego i gospodarczego może sią 
odbywać jedynie w warunkach poko
jowych, Chcemy jsanak tylko takiego 
pokoju, który zagwarantuje Polsce cał
kowite bezpiacTsńitwo i zapewni gra 
nice niesbądna dla naszego gospodar
czego rozwoju.

2) Wszelkie usiłowania, zmierzające- 
do wywarcia presji na rząd, w celu za
warciu pokoju za wszelką ceną i z 
uszczerbkiem interesów Polski, piątnu* 
jemy jako zdradą narodową i bądziea 
my zwalczać bazwzglądnie.

3) My robotnicy uważamy, Iż tylko 
aejm i naczelnik państwa są powołani 
i uprawnieni do tego, aby wrogowi 
dyktować warunki i wojną prowadzić 
lub pokó| zawierać.

Konszachty prusko-czeskie.
CIESZYN. (PAT.) Jak do

nosi „Dziennik Cieszyński" tam
tejsza organizacja PPS. wpadła 
na trop konszachtów prusko-cze- 
skich mianowicie: premjer czeski 
Uuszar przyjął delegację niemiec
ką w Pradze, na konferencji tej 
ułożono, że niemcy Śląscy głoso
wać będą w Cieszyńskiem na 
rzecz Czechów, a Czesi na Gór
nym Śląsku na rzecz Niemców.

Przyjazd m tu .  Focha.
WARSZAWA. Naczelny wódz ar- 

mji sprzymierzonych, marszałek Fccb, 
niebawem przybądzie do Warsaawy.

Przyjazd marszałka Focha spodzie 
weny jest w ciągu najbliższych dni 
daleoięctu.

Marszałek Foch, na czas pobytu 
swego w Warszawie, zamieszka w pa- 
łacn w Łazienkach.

Do bezpośredniego otoczenia marsz. 
Fochę przydani bądą frzej oficerowie 
polscy.

Nie wątpimy te  stolica wyzwolonej 
Polaki godnie powita w swych murach 
wielkiego wodza, pogromcą Niemiec.

100 proc. p o d ijiU  Oli o i ic i r is .
WARSZAWA. W sobotą odbyło 

e}ą w sejmie posiedzenie umyślne ko
misji skerbowo budtetowaj i wojskowej. 
Uchwalono eto proc. podwyżki dla ofi 
Cerów wszystkich szarży.

Podwyżki dla urzgdaifcoi,
WARSZAWA. Wobec ogłoszenia 

w „Monitorze Polskim* instrukcji co 
do wypłaty urządnikom podwyżek, 
przyznanych prżez Sejm, instytucje 
rządowe wydały polecenie niezwłccz- 
nje opracować spisy personalne z te
kiem obrachnwanism, aby podwyżk 
mogły być wyp acona około 20—23

P O D Z I Ę K O W A N I E .
Wszystkim, którzy raczyli przychylić się łaskawie do u- 

świetnienia uroczystości naszego ślubu, a w szczególności S za 
nownemu Duchowieństwu, S z . p. Dyrektorowi-Profesorowi Ja ku 
bowicza, Sz. P. Dyi. H. Hamankiewiczowi, S z  p. Lutnistom po
łączonych chórów— Sosnowieckiej Szkoły Muzycznej im. Moniuszki 
i kościelnego pogońskiego oraz Sz. p. Janasowi za podniosły 
śpiew solowy, — ^ składamy tą drogą nasze serdeczne po- 
dztękowanie.
Pogoń, 16/11 1920 r. Stanisławostwo Kiersztejnowie.
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lutego. Jednocześnie polecono zenie 
chać przygotowań do wypłaty zaliczek 
na poczet przyznanych podwyżek.

Ks. L ub iiiłac— biskupia  su fr ig im n  
wileńskim.

WILNO. .Dziennik Wileński" do 
wiadnjs sią z miarodajnego źródła, iż 
w Rzymie podisaną już została bulla 
Ojca św., mianująca na bisirupa-sufra* 
gana do Wilna znanego w eserokich 
kołach naszego kraju inspektora setni- 
natjam kanonika kapituły wileńikiej, 
ks. Karola Lnbieńcą.

Bomba na pitrol policji pslsk ii|.
WARSZAWA. Jak dm osi .Goniec 

M ńiki", rzucono w Mińiku Litewskim 
bombą na patrol policyjny, zioiony z 
naczelnika pierwszego cyrkułu policji p. 
Snarskiego, pom. Wilemowicsa i innych, 
p. Snarski uległ ogólnemu wstąśnicaiu, 
pozostali uczestnicy odnieśli lekkie 
obrażenia ciała.

W lilkii Biduźysii w warszawskie) 
składalcy kole|ows|.

WARSZAWA. Z polecenia „komi
sarza ministerstwa aprowizacji przy 
magistracie m. et. Warszawy, na zasa
dzie wniesionego zażalenie, przeprowa
dzona została rewizja w składnicy war
sztatów kolei wiedeńikiej przy ulicy 
Chmielnej Nr, 71. Ujawniono dotych
czas nadużycia z kartkami chlebowemi 
do wysokości 149,982 fantów. Marja 
Prągowska, na którs| spoczywał obo
wiązek wydawania chleba i odbierania 
kartek chlebowych, została z polecenia 
komisarza ministerstwa aprowizacji w 
dniu 9 Intego r. b. aresztowaną.

Nadużycie ułatwione zostało przez 
niedość ścisły nadzór władz kierowni
czych związku okrągowego spółdziel
czych Stow, spożywczych pracowników 
kolejowych dyr. warszawskiej. Władze 
te jednak ujawniły brak pokrycia na 
wydany chleb w dniu 24 stycznia i za
wiesiły w czynnościach 3 pracownico. 

Śledztwo w toku.

Wises i  związku i  p libissytiR .
BERLIN. W niedzielą odbyły sią 

tutaj w 22 miejscach wiece, nawołujące 
do obrony niemieckiego stanu posiada
nia na zagrożonych kresach plebiscy
towych; statystyka wykazuje, t e  w 
Bsrlinie mieszka 33572 Niemców ze 
Śląska i 33045 ze Wschodnich Prus. 
Wszyscy otrzymali nakaz wyjazdu do 
miejsc urodzsnia.

Po usfąpiioiu U esioga.
WIEDEŃ (PAT) Wied. biuro ko- 

resp, donosi z Amsterdamu, te  wed
ług plam angielskich donoszą z Naw 
Yorku w sprawie nieporozumień mią 
dzy Lemingiem a Wilsonem, że Lan
sing życzył sobie, by Liga Narodów 
była wyłącznie trybunałem rozjemczym 
i sprzeciwił sią zamierzeniom osądzę 
nia bylągo cesarza niemieckiego. Lan 
sing był też przeciwny przyjąciu przez 
Stany Zjednoczone mandatu nad Tur- 
cją.

BezpośrOinim skutkiem różnicy 
zdań miądsy Wilsonem a Lansingicm 
bądzie prawdopodobnie to, że zniknie 
wszelka nadzieja ratyfikacji traktatu 
pokojowego. Zwolennicy Leasing* od
rzucili wnioski Chitchoocka, po któ

których spodziewali sią, że doprowa
dzą do rychlej ratyfikacji.

Kronlfio telegraficzni.
— Wielu oficerów niemieckich spar* 

takistów wstąpiło do armji bolsze
wickiej.

— W nadchodiący poniedtialek ma 
być jut gotowy tekst odpowiedzi rzą
dowi sowietów. Po rozpatrzeniu przez 
komisją, rząd przedstawi odpowiedź 
przedstawicielom państw ententy i do
piero potem ustalona bądzis ostatecz
na redakcja i przesiana odpowiedź 
rządowi sowietów,

— Przedstawiciele Grecji według 
„Tempsa” uchylają sią od wszelkiego 
mieszania sią do spraw wewnątrznych 
w Rosji. Donosi „Temps” również, że 
7mlandjs nie zawrze pokoju z Roeją, 
przystosowując swą polityką do polity* 
ci aliantów.

— „Naprzód” donosi, że wolska 
.rancuakle, które obiadzily Śląsk Cte* 
szyński stanowią czesi w przebrania 
francuskism.

— Przeciw uchwałom komisji w 
Cieszyńskim zaprotestowało i PPS. 
Konflikt miądzy komisją międzynaro
dową a Radą Narodową przybiera co* 
ras groźniejsze rozmiary.

— Petit Parisian donosi, że sprawa 
zachowania zwierzchnictwa Turcji nad 
Konstantynopolem nienastąpi prądko,

— Frezy d. ministrów Millerand 
zgłosił dymisją gabinetu, który prez. 
Rzeczyposp. francuskiej Deachanel nie 
przyjął, polecając dalsze ursądowanie 
gabinetowi.

— W dpiu dzisiejszym odbył sią 
uroczysty akt złożenia władzy prezy
denta Rzeczypospolitej Poincarego w 
rące nowego prezydenta Deschanela.

. — Grecja otrzyma ostatecznie 
Smyrnę wraz z przyległym terytorjum.

— W dniu dzisie|szym odbądsie sią 
pierwsze posiedzenie gabinetu mini* 
strów, pod przewodnictwem nowego 
prezydenta Rspubliki Francuskiej Pawia 
Deschanela.

m. m iiZEj hejimii
eborońi u sz u , b o s i i gardłi

SOSNOWIEC, KOŁLATAJA 10
(Hikoł»javskt),

Od 4 — 6 pp. oprócz świąt. IMS

L ekcje
gry fortepianowej

udzielani 2391

SoSbowIic , K ołłąliji 3, n .  3,

K u p i m y  z a r a z
12 powozów w dobrym stanie, 12 par koni, oraz 
całkowity zaprzęg. Zgłoszenia: Adm. „Kur. Zagł“.
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K R O N I K A
— Terminy odbiorą ładunków x

kolei. Ogłoszona zostały w Monitorze 
Polskim Nr. 23 z dnie 29’I 1920 rcko 
przepiay Miniatrs Kolei Zależnych, mo
cą których drobne przssałki nie ode
brane w ciąga 12 godzin od dety przyby 
cle, e większa w ciąga 48 godzin mo
gą być aprzedawene z licytacji.

— Zwykły rach telegraficzny mię 
dzy Polską a Litwą i Łotwą. Pod
jęto z dniem 1 lutego r. b. Wolno na
dawać na odpowiedzialność nadawcy, a 
wiąc bez odpowiedzialności poczty, te
legramy zwykle i pilne za opłatą dwie 
mk, 40 fen, za weraz.

Od 10 lutego 1920 r.~bądsi« należy 
tość za wyraz telegramów do Eatonji i 
Finlandji wynoaila równiet 2 marki 40 
faników.

Telegramy dzienikarakie do Litwy i 
Łotwy aą na razie niedopuazczalne,

— K om itet p lebiscytow y tak daw
no wyczekiwany przez naa i miaaz- 
kąóców naszego miasta nareazcie zbie
rze aią w dnia 25 bm. aby radzić sad  
rozwinięciem akcji plebiacftowej na 
naazym gruncie.

— J a k  się  p rzedstaw ia i p ro jek t 
budżetu  miejskiego na rok bieżący do
tąd nic o tam nie wiadomo. Podobno 
Magfatrat naaz takowy ju i opracawal?

— Mąka pszenna amerykańska 
dla Sosnowca. Magistrat miaata S o 
snowca podaje do wiadomości ludności, 
te  w dalszym ciągu zamiaat chluba 
wydawana jeat w* wszystkich sklepach 
Stowarzyszeń Spośywczych mąka 
pszenna amerykańska po 2 fanty na 
oaobę, na kopon Nr, 4, po cenie mk. 
1,60 za fant.

—> Odczyt w Gospodzie Mieszczań
skiej. W dnia 22 bm. w lokalu przy 
alicy Wawel Nr. 3 wygłosi odczet na 
temat „Reforma Konarskiego i Komisji 
edukacyjnej* profesor p. B. Kncthe. 
Początek odczyta godzina 4. Wejście 
dla członków t  mk., dla nieczłonków 2 
mk. Dochód przeznaczony na cele 
plebiscytowe.

— Szosa prowadząca z Milowic 
do kopalni „Wiktor" budowę której
rozpoczęto jeszcze w połowie dregioj 
ab. roka. nie jest dotąd wykończona. 
Wskutek tego furmanki, zdążające w 
powyższym kierunku zmuszone są 
przejeżdżać bocznemi drogami, polem, 
przez przestrzeń, na której poczyniono 
zasiewy, niszcząc takowe i naratefąc 
na straty właścicieli gruntów na tej 
przestrzeni, nie mówiąc o tern, ie  ko
nie ciągnące wozy ciężarowe po mięk
kiej ziemi mają pracę nielada. Obecnie 
na terenie projektowanej szosy znaj
duje sią już całkowity materjał szoso
wy. j Przy odpowiedniej ilości ener
gicznych robotników motnaby szosę 
wykończyć w ciągu 2-cb tygodni. Tym
czasem, przy obecnej ilości robotników, 
jak stwierdza inż. Kamiński, roboty 
potrwają jeszcze około 2 ch miesięcy, 
co ujemnie wpłynie na zasiewy, po 
których jeżdżą wozy. Czy nie możnaby 
przyspieszyć wykończenia szosy ?

— Ogonki przy kasie biletowej 
na dworcu Dyrekcji Warszawskiej są 
w dalszym ciągu imponującej długości 
a udogodnień kolejowych w rozkładzie 
jak oiema tak nisms, Co się dzieje na 
stacjach i w pociągu warszawskim — 
wiedzą ci, którzy podróżują.

Stąd i pasek na... bilety do W ar
szawy.

— Na st. G ranica przy sprzedaży 
biletów dzieją się nadużycia, Oto ka
sjer pobiera opłatę za bilety koronami. 
Pewna osoba, nie mając koron, chciała 
wymienić w kasie marki na korony. 
Musząc wykupić bilet szybko, z braku 
czasu, zmuszona była jednocześnie za
płacić za 86 rok. 155 kor.

Czy to trochę nie zadużo panie ka
sjerze?!

I tamtejszy bufet nie odznacza się 
taniością, bo zarówno zakątki jak i 
herbatka z sachsrynką są mocno dro
gie. Czy władze kolejowe sprawdzają 
to wszystko?.,.

— R uda gm inna w  N iwce wyra
ziła tamtejszemu wóitowi vctcm nie- 
ufności. Wójt nie zmartwiwszy się tem

wcale, urzęduje dalej. Ciekawe, Jakie 
stanowisko zajmą w tej sprawie władze 
powiatowe?

— W niektórych piekarniach za
miast odcinków chlebowych, pojedyń- 
czycb, odcina się kupony mączne i to 
po dwa odrazu, pozbawiając właściciela 
karty żywnościowej molności otrzyma
nia mąki. Czy dzieje się to przez 
omyłkę i pośpiech?

'— Teatr H, Czarneckiego Osi 
•isj w Dąbrowie „Wieszczka Karna
wału."

W sobotę po raz pierwszy przewy- 
borna farsa „Dama od Maksyma".

W niedziele dwa przedstawienia: 
po południu „Lizystrata", wieczorem 
przepiękna operetka Kalmana „Wiesz
czka Karnawału”.

W poniedziałek 'w Będzinie „Dama 
od Maksyma".

BiUty na powyższa przedstawienie 
kasa dzienna już sprzedaje.

Listy do Redakcji.

Do Redakcji Dziennika „Kurjer Za
głębia" w Sosnowcu,

Opinja poszczególnych jednostek 
naszego społeczeństwa jest podstawą 
życiową tychże przynajmniej w dużej 
większości.

Mam więc nadsieię, że poniższe 
kilka słów obrony mojej czci, Szanowna 
Redakcja łaskawie raczy zamieścić ku 
wiadomości sfer czytających „Głos 
Pracy", z oplują których najpoważniej 
czuję się obowiązany liczyć,:.

W Nr. 160 dziennika „Głos Pracy" 
z dnia 11 listopada roku ab. ukazała 
się notatka p. t. „Urzędnik walki z 
lichwą — paskarzem”, która aczkol
wiek zredagowana w formie ogólnej 
wiadomości i autora tejże wzmianki 
aie mam powodu podejrzewać o wro
gie w stosunku do mnie uprzedzenie, 
ąai o złą wolę, jednak wyrządziła mi 
ogromną krzywdę moralną.

W odpowiedzi autorowi, jak również 
w celu zapoznania szerszego ogółu z 
motywami sprawy rzeczonej, nadmienić 
muszę, że nim Urzędy nasze Państwo
we w osobach swych funkcjonariuszy 
dorosną do zadań jakie ich czekają w 
wolnej i demokratycznej Rzeczypospo
litej, dużo jeszcze nauczyć się muszą, 
dużo ofiar, w rodzaju mojej osoby, 
paść musi, nim rzeczy te zostaną ure 
gulowane.

Lecz poszczególne wypadki zajść, 
które są niedopuszczalne w państwach 
uregulowanej całkowicie organisac|i, w 
warunkach naszych, winny być brane 
więcej pod uwagę, czy regulując sto
sunki mieszkańców z rozporządzeniami 
urzędów, nie w yrsądii się niczem nie
powetowanej szkody tym, którzy tylko 
wypałniają ścisłe polecenia swej 
zwierzohności.

W omawianym zajściu, jak to mogę 
stwierdzić dowodami, opierałem się 
jedynie na wyraźnym i kategorycznym 
poleceniu mego zwierzchnika.

Jeżeli popełniłem karygodny zasa
dniczy biad, zapytają: — Kto tu jest 
winien? Czy ten któremu wydano po
lecenie niezgodne z przepisami obo 
wiązującymi, — czy zwierzchnik, który 
polecenie to wydzwa’?

Wszakże jeżeli mowa o odpowie 
dziainości funkcjonarjuszów danego u- 
rzędu, stokroć większą odpowiedzial
ność winni ponosić zwierzchnie*’.

Panowie autorzy notatk i Zdajecie 
sobie dokładnie sprawę jaką krzywdę 
moralną wyrządziliście mi. Zdajecia 
sobie sprawę, ila srczegóiów notatki 
Waszej, oświetlone fest z punktu oso
bistych niechęci, czy uprzedzeń. W 
imię więc krzywdy, jaką mi wyrządzi* 
Wasza notatka, proszę o odpow iednia 
wyjaśnienie, które podane do ogólnej 
wiadomości, choć w części naprawi tę 
krzywdę.

Rac® przyjąć S aaowna Redakejo, 
wyrazy prawdeiwsgo szacunku, z jaki
mi się kreśli

Jóeef Manka.
Soanewiec, 17/11 1920,

Sprawozdanie Kasowe Koła Polek na Saturnie
od l/I  1919 do l/I  1920

P rzych ód
Z prsedstawień, lis t , zabaw, ofiar i 

składek
Z opodatkowania urzędników k o p a l 

nianych
Z operetki staraniem panów Pacble- 

w sklego i Łabęckiego  
Od p. P. Dutkiew icza  
Od p. t.  Tym ienieckiego  
Od p, 3. Dawidsena 
Od Domn Lndowegn  
Z przedstaw ienia amatorów z P ia 

sków
Oś 1-ej Dru łyny  Harcerskiej

3 3 9 6

Mk. 9 8 7 8 6 1

3 9 3 0 .0 0

1 2 8 1 8 5
.  8 0 0 ,0 0

573 00  
5 0 0  0 0  
6 9 2 .3 5

* 71400
.  1 0 0 ,0 0

Mk, 1 8 4 6 9 8 1

R ozehód
Pomoc żołnierzom  
Na czerwony K rzji 
Na B iały Krzyż 
Na pociąg kąpielowy .:
Na jeńców  i uchodźców ze Śląska 
Różne wydatki 
Posoetało  na l / I  1920

Mk 1 1 0 3 7 .2 4  
1 6 4 7 .0 0  
to o o .o e  

4 0 0  0 0  
3 4 1 .0 0  
393 r*

3 6 5 1 .3 *

Mk. 1 8 4 6 9  8 1

K O Ł O  A M A T O R S K IE  R O B O T N IK O W  C H R Z E ŚC . w  N o w y m  S le lcu  
odegra w n ied zielę , dnia 22/11 1920  roku, w sali Związku Żelaznego na Pogoni 

sztukę ludową w 5-oiu  aktach:

„Za ziemię Ojczystą" ozyii W ałek K osynier
z  c z a só w  p o w sta n ia  K o śc iu s z k o w sk ie g o  r rok u  1794.

Pod przewodnictwem  E. Zmory.

NAD PROGRAM ! NAD PROGRAM!

O b ra zek
Z ZICIŻ lEKIEWICZÓi

Komplet smyozkowy pod bat. M. Jurczyka.

Początek o godz. 6 -ej w ieczorem . 
B ilety  od 10  do 4 mk. galerja 2. 
B ilety  nabywać można w sali te 

atralnej w dniu przedstaw ienia  S  
ad god iiny  3-ej po poł.

hsasffl

b MYDŁO
(ze znal

9
z zaw artością 67 pros. tłuszczu

(ze znakiem  J. Cwefgenhaft)
sprzedaje hurtow o w ilośeiach  ograniczonych odnośnymi rozporządzeniami rządu 

Dla kooperatyw, fabryk i kopalń ustępstw o.
50 J- C W E IG E N H A F T  S o s n o w ie c ,  T a r g o w a  N r. 7 a,
2  EWAGA: Wobec podszywania s ię  pod moją firmę, żądajcie mydła tylko ze znakiem

J. CWEIGENHAFTA. SI

Czas uregulować przedpłatę.

>N

>0

4

H u rtow a 1 D e ta liczn a  Bprzedaż ró żn y ch  
to w a r ó w  c a  2372

wsypy, bieliznę, ubrania 
i palta

DRUKIER i CHARI,
L O D Ź , P IO T R K O W S K A  45.

Knpno i sprzedaż.

om sm s mmsssm s w h ib  rassssau w sa w i 
MSasaHi h k b ssm  mwsmm

Mąż mój

JflN  ŚhĘ IA K ,
lat 33, wzrostu średniego, ciemny blon
dyn oczy niebieskie, ostatnio pracują
cy na kop Saturn, dnia 19-go stycznia 
1920 r., wyszedł z domu (kop. Piaski) 
w stanie nienormalnym i dotąd nie 
wrócił. Ktoby wiedziuł gdzie się znaj
duje, proszony jest o wskazanie adre
su zmartwionej żonie, zamieszkałej na 

kop. PIASKI. 236 2

rom n rw

UUUMl

Kupię motor
m o ż liw ie  firm y „P erk u n ”. o  s ile  3 — 10 k o a  

. O fe r ty  z  p o d a n ie m  c e n y  sk ła d a ć  w  A d m in łi  
stracji K u r je r a .______________________________2401

Żurnale w ioseone
p a ry sk ie  J u ż  n a d esz ły  do K sięgarn i A ,  
w ę c k ie j  R en a rd o w sk a  55.

G a-  
2378

Do sprzedania zaraz 
partja  w o r k ó w  u ży w a n y ch . W ia d o m o ść  w  
K urierze  Z a g łęb ia . 2386

Do sprzedania p i e s  miody 
D o b e r m a n . W ia d o m o ś ć  H a jew sk i, K o n sta n ty 
n ó w , K am ienn a 5  mi 2 , 2387

G ecm stry  pom ocnik
p o tr z e b n y  n ie z w ło c z n ie  d o  b iura m iern  
A . M a c ie r e w ic z a . L u b lin  N ieca ła  8 . 2400

Dom Komisowy
A n to n i M a zu rk iew icz  1 S -k a  S o sn o w ie c  D ę -  
a liń sk a  1 , p o śr e d n ic z y  p rzy  k u p n ie  i sp rz ed a ży  
d o m ó w  1 p la c ó w . M a d o  sp rz ed a n ia  k ilk a  p * -  
sesji w  m ieśc ie , r ó w n ie ż  p o szu k u je  k u p na  d o m a  
z  o g ro d em . ' 2334

Zginęły dwa paszporty
w y d a n e  p rzez  w ła d z e  n ie m ie c k ia  n a  J a e a  
K in d lera  1 M ąrję K in d le r . 2378

A ngielskiego
fra n cu sk ieg o , n ie m ie c k ie g o , sten ografji, k o r e 
sp o n d e n c j i, b u ch a lter ii, kursu  m atu ra ln ego  u -  
d zie la fą  za p o m o c ą  lis tó w  In sty tu t S m ith a , W a r
sz a w a , S ie n k ie w ic z *  3 . 232 5

Zaginął kw it
n a  o p ła c o n y  p a te n t sk le p u  sp o ż y w c z e g o  w y 
d a n y  n a  im ię  F lo r e n ty a y  C zyż. Ł a sk a w y  z n a 
la zca  > w róci za w y n a g ro d zen iem  d o  K uriera  
Z ag łęb ia . ..... .............. . ...... ........ 2S85

Pani k tó ra  przez pom yłkę 
z a b r a ła  c z a r n y  k o r o n k o w y  sza l z g a rd ero b y  n a  
p o d w ie c z o r k u  ta n e c z n y m , p ro sz o n a  Jest b ard zo  
o  ła sk a w y  z w r o t  d o  S to w . T e c h n ik ó w . 2402

1 8  k t i g o  z-, gmal p s * p c r t  
w y d a n y  p rzez  g m in ę  K siąż W ie lk i n a  im ię

I A g n ie sz k i K ra w iec . Ł a sk a w y  zn a la zca  z e c h c e -  
z w r ó c ić  d o  b iur* d z ie n n ik ó w  „C zytaj* W ar
sz a w sk a  4 . S o s n o w ie c . 2403

W>rd»w*a< ANTONI MAZURKIEWICZ Ttessu* ». . A U R  JER.* ZAGŁĘBIA* v- D ę b il i  a r.


